jaką 


Nr. 162. 


Prenumeratę | Inseraty 
aanp Przylmafą: 
ministracya „Gazety Kra- 
kowskiej,ć tudzież Agencye: 
W Krakowie: Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow- 
ska, Sukiennice Nr 29., 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
5. — W Rynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika,skiad 
papieru p. R. Ludwińskiego. 
Ul. Szewska : p. Fr. Pobud- 


kiewicz. Ulica Grodzka: pi J. 

Bajer. Na Stradomiu księgar- 

mia p. Fiszera i 8. Herzoga. 
te Lwowie: ksiegarnia Pol- 

ska, Plac Halieki, 14. 

W Wiedniu: 8. Wartalski, 

. Riidigergasse 11. 


priden Viert 
Kraków, dnia 19 lipca. 


Stronnictwa przez fużyę. 


Śmiałym rzutem, jak. to się zwykle tra- 
fia „Gazecie Narodowej“, gdy ma jedno 
bodaj ździebełko w ręku, rożcina óna (na 
papierze naturalnie) najważniejsze Sprawy 
narodowe. Tym razem zapowiada „Gazeta 
Narodowa“ krajowi radosną polityczną no- 
winę: że mamy nareszcie pierwsze stron- 
nictwo krajowe, donósi bowiem o pots- 
czeniu się dyssydentów z byłego stańczy” 
kowskiego obozu z grupą Ateńczyków. 
Przy tej zaś sposobności, aby SNAĆ nie 
powiększyć nad miarę na raz jeden pu- 
blicznej radości z przewrócemia Się frak“ 
cyjnego gospodarstwa w naszej polityce, 
podaje „Gazeta Narod.“ liczbę członków 
tak połączonego stronnictwa na skromny 
zastęp 36 posłów, choć- sama przed dwo- 
ma tygodniami obliczała* jedną grupe Ateń- 
czyków w nowym sejmie po szczęśliwie 
dokonanych wyborach na 36 członków. 
Przyznaje nadto, że ta nowa grupa nie 
będzie rządu popierała, lecz będzie samo- 
dzielną. Ze strony „Gazety Narodówej* 
jest to, jak wiadomo, wielkie ustępstwo. 

Jakże i my bylibyśmy szczęśliwi, 1 z 
nadzieją naprawy naszych stosunków 
publicznych widzielibyśmy choćby z taką 
tylko siłą, a nawet mniejszą znacznie 
wchodzące do naszej najwyższej reprózen- 
tacyi istotne stronnictwo organiczne; Zro- 


_ głe z narodem, obejmujące umysłem wszy- 


stkie zadania naszej polityki, a dające 
poczuć ogółowi krajowemu swe postano- 
wienie i wolẹ przeprowadzetia tych za- 
dań: przeprowadzenia mianowicie wytrwa- 
łego bądź u steru interesów krajowych, 
bądź na stanowisku opozycji: Tym więcej- 
byśmy się cieszyli takiemi narodzinami 
politycznemi, żeśmy więcej jak od roku 
dzwonili na zbliżenie i złączenie tych 
dwóch właśnie grup i bywały chwile, że 
się nam zdawało, iż już nic nie przedziela 
dążących dó podania sobie bratniej dłoni. 

Niestety, stronnictwo narodowe nie jest 
produktem dobrych chęci osobistych i 
zimnych programów kilku zacnych oby- 


— i 
| wanych ciosowym kamieniem wysokich brze- 


R Odaii pok zd. 19 lipca 1888; p: 
ECHA KĄPIELOWE. | 


Karishad 16 lipca. 


Ktokólwiekbądź udaje się z krajów polskich 
na kuracyę do Karlsbadu, najodpowiedniejszą 
brać należy drogę z Krakowa przez Pragę. 
prawdzie jest cokolwiek: krótsza droga na 
Prusy „przez Wrocław i Drezno, ale unika 
się wyrierając pierwszą podwójnej rewizyi 
celnej naszych pakunków, bó przy grańicy 
pruskiej W Oświęcimiu i na granicy austryac- 
kiej w Bodenbachu. 
komi zależy na czasie a i kieszeń ma po 
najodpowiedniej jest wybrać poci 
odchodzący © W Z rana 
dyż tego samego dnia*wjeczorem 
gey Pradze. Tutaj we- 


1 


temu, 
pospieszny 
z Krakowa, 


połączone zZ elógancya za 
ot w porównaniu z cenami 


że, wygodni 
Krakowa niską ceną piatek p ipi 


si i po całodniowej P"._ . 
czad = do te tym zr 
wprost do Karlsbadu jechać. ' kilka” põ- 
Z Pragi odchodzi do Karlsbadi a: 
ciągów dziennie, należy jednak ivje przed 
południowy, aby stanąć n8 pe wiedniego 
wieczorem dla wyszukania gw rzem ka- 
mieszkania i poradzenia Się z leka stęp m 
pielowym, by bez straty czasu T „cii 7 
dniu zacząć można przepisane «ryb dłatiiej 
Karlsbad położony w w p A 
kotlinie, wśród: której w sh 


l 


wateli. Do narodzin stronnictwa potrzeba 
czegoś więcej po nadto: potrzeba pełnego 
przejęcia się zadaniami jednolitemi, obej- 
mującemi całość polityki narodowej, po- 
trzeba rozległego echa w publiczności dla 
wskazywanych sposobów rożwiązania zadań, 
i potrzeba szerokiego poparcia w naro. 


dzie. Jedno i drigie — czyż nastąpiło 


po nowej przecławskiej próbie zbliżenia 
między kilku członkami grup obu. — 
Niestety, twierdzić się: nie ośmielamy, nie 
cheąc łudzić opinii publicznej i narażać 
ją ma przykry zawód. 

Z dwóch grup interesowanych jedna 
tylko ma swój szczupły: program, znany 
krajowi. Ale tak, jak: szezupłość progra- 
mu — wiemy, że umysłówa to skromność, 
bo skroninością przedewszystkiem chciała 
się zalecać opinii publicznej frakcya Ateń- 
czyków — przeszkadzała rozrostowi tej 
frakcyi w kraju, tak też i wejście w nią 
licznej grupy dyssydentów, czy secesyoni- 
stów nie mogło się dokónać na tak wą- 
skich podstawach. O programie krajowym 
obu grup pragnących złączenia o- próbie 
wytworzenia takowego, o próbie nadania 
mu szerszego oparcia przez szerszy zjazd 
i porozumienie zwolenników osobistych i 
frakcyjnych nie słyszeliśmy dotąd, tako- 
wych nie było i nie ma niestety. Złączo- 
ne frakcye stoją, aò raczej stałyby, jak 
zagadka dla kraju. 

Wprawdzie przystąpienie do złączonych 
frakcyj p. Jaworskiego Apolinarego i przy- 
jęcie przezeń stanowiska naznaczonego 
mu w sterownietwie stronnictwa, Trozsze- 
rzyłoby samo przez się autonomiczny pro- 
gram ateńczykowski w kierunku ogólno- 
politycznym polskim i frakcyę wywiodło 
na szersze narodowe wody, ale... wiemy 
o pro;ozycyi, lecz nie o jeji przyjęciu. 
Znając zaś cichy, ostrożny i cofający się 
przed drażliwościami osobistemi w spra- 
wach publicznych charakter szanownego 
wiceprezesa Koła polskiego w Wiedniu, 
wątpimy, aby i on przed szerszą próbą 
programową, dającą mocną rękojmię wy- 
tycznej linii politycznej 1 szerszego pò- 
parcia w kraju, zechciał ztżekać się 080- 
bistego stanowiska politycznego na ko- 


ach przepływa rzeczka Tópl, zamknięty jest 
4 dwóch dw stromemi górami. pE Eet 
przez półtora dnia koleją z Krakowa wśród 
nieustannych dymów z poblizkich fabryk 1 
lokomotywy, do okien: wagonów buchających, 
cieszysz się, że w takiej uroczej górami i la- 
sami otoczonej okolicy pełną piersią zaczer” 
pnieśz zdrowego powietrza i płuca twoje dy- 
mem przywędzone odświeżysz, i 
rozczęrujesż. Karlsbad bowiem, jako zbioro- 
wisko kilkopiętrowych: domów, jeden nad dru- 
gim z powodu szczupłego miejsca nad sobą 


w każdym domu albo restauracyę, albo przy” 


gotują, a unoszące się z każdego komina dymy 
robią wrażenie miasta fabrycznego a nie kà- 


àg | pielowego; a że pałą tutaj węglem brunatnym, | P 


nadzwyczaj dymiącym, a kominy chociażby 
gór, nic więc dziwnego, że oddychasz usta* 
siąkniętem, do którego dopiero po kiłkudnio- 
'wym pobycie jako tako przyzwyczaić się mo- 
żna. Dla tego też lekarzę piersiowych chorych 
+ npm by nie wróć". Nad 
robne pyłki sadzy, które wnikają do wszyst- 
kich pokoi i w' kształcie sapią ki 
szczelnie zamknięty kufer chroni suknie i bie* 
liznę od tego gościa. Gdyby Amaai węcjkśi 
palono twardem drzewem, nie' byłoby tej do- 
wani, aby takiego: zbytku się dopuszczali. 


kilka, niektóre z nich, jak t. z. Szpraidól, 


>| następnie Mithlbritn, Marktbrunn: są kosźtó* 


Kraków, Piątek dnia 20 Lipea 


wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem I6 na pierwszóm piętrze. 
Rekopisów nie zwratamy, — Niefrankowanych listów niepreyjmujemy. 


przewodniczącym — bo tóby wielu tru- 


to się bardzo wabi 
Frei koracyjnycii przepisów, gość zatem nie do- 


sterczących, posiada dla swoich gości prawie 


najmniej kawiarnię. W tych prawie cały dzień "mógłby sobie pozwolić potrawy, któraby go 


najwyższych domów nie sięgają ponad szczyty i izaną z rzeki Fgiór, fitrują wrat z w oda 


wicznie powietrzem dymem’ na wskróś prze™ | 8 


tutaj nie posełają, gdyż aní jeden ztąd żywym 
to unoszą dymy | ( 


osiadają na wszystkich przedmiotach. Tylko | to 


legliwości, ale Niemey zanadto” są wyracho* 


Źródeł, z których chorzy wódy 'popijają, i eğ cis? odznaczają się i elegancyą' i koniem do- 
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oznych  łąćzników owych; fragmentów 0 
tyle ważniejszych, że wprowadzanych od 
razu w życie publiczne jakó < fakta. Od 
tego: czasu, pietwszą. bodaj; koniecznością: 
było dla żywotności ateńczykowskiego pro+ 
graniu == określić, w. jakińr ten stoi. stó: 
sungu; jak się: stawiają. jego piastúnowie: 
do owych: marszałkowskich fragmentów, 
będąćych już zrębami! i czynnikami całe- 
go naszego: publieżnogo życia. Niestety i 
pod: tym względem: panuje niejasność wy- 
chodząca eałkowicie: na; szkodę programu 
„autenomieżnego życia“ i frakcyi samej 
i. fuzyi. £ 

„Gazeta: Narodowa” ; donosi‘ współcze- 
Śnie o bardziej jeszcze” problematycznem 
łączebiń:się grupy stańczykowskiej z frak- 
cya zachowawczą (podolską: jako stronni- 
ctwa rządowego. To byłby fakt pomyślny 
dla naszego publicznego życia: dowodził- 
by bowiem w pierwszym rzędzie pełnego 
rozgrómu Stańczyków, a następnie przy- 
znajemy, że nie jesteśmy w stanie przed- 
stawić sobie stronnictwa. rządowego w 
kraju, któremuby można nie odmówić za- 
razem nazwy narodowego, jak tylko pod 
przewodem p. Kaźmierza Grocholskiego, 
znanego narodowi z czystości i siły swe- 
go charakteru, i jak tylko na gruncie 
tej frakcyi podolskiej, która, może się 
przechylać do- rozmaitych rządów, ale tak 
mocho wszakże wrosła w ziemię, że nig- 
podobna: przypuścić, aby dała się unieść 
wiatrom rządowym daleko od gtintu nà- 
rodowego. mier 

Obie te frakcye od- czasu gabinetu hr. 
Taaffego idą na wyścigi w poparciu rządu 
na polu polityki wiedeńskiej, aby się 
wszakże frakcya stńczykówski zgi 
kiedykolwiek swych celów postronnych i 
dobrowolnie kapitulowała, w to nie uwie- 
rzymy — i dl tego mmiemamy, że i 
nadał brak jednolitego stronnictwa rza- 
dowejo — nie ułatwiać, lecz wikłać bę- 
dzie politykę krajową niejasnością sytua- 
cyi, zwłaszcza też, jeśli się nie wytwo- 
rzy stronnictwo mające samodzielny pro: 
gram realnej polityki narodowej. 

Ciemną strong obrazu dla „Gazety Na- 
rodowej*, stanowi jedynie klub postępo- 


rzyść probłematycznej dla niego“ jeszcze 
fuzyt dwóch frakcyj, z których jedna ules 
gając być może prądom nie własnym, lecz 
obcym polityce krajowej, zaznaczyła się 
niedopuszczenia go do zastępczego prze- 
wódnięzenia Kołu polskieńiu, a' druga; 
z której grona pochodzi, jako dawiiy wi- 
ceprożes „klubu reformy“ oddaną była 
od czasu wspólnego opuszczenia Klubu 
wyłącznie podjazdowemu  rozgramianiu 
Stańdzyków. Zasługa jej pod tym wzglę- 
dem” wielka, lecz sama przeż się nie sta- 
nówi grunta politycznego. Z tej strony 
właśnie zachodzi potrzeba praktycznego 
szerokiego programu polityki stronnictwa: 
Życzymy 2 duszy, aby p. Jaworski zajął: 
ofiarowywane mu stanówisko w organie 


dności naródzin usunęło — ale nie są- 
dzimy aby to Się stało już teraz lub stać 
mogło nawet. 

Wiemy bardzo dobrze, że firmy na: 
szego życia publicznego tak sympatyczne 
jak pp. Dziedńszycki Wojciech, AW, 
Jaworski, Czajkowski Alfons i Milieski 
Alfred skupić mogą: liczny zastęp: zwo- 
lenników i przyjaciół, bo skupiają go na- 
około siebie; wierzymy, Że ten zastęp 
znaczną siłę polityczną reprezentowa 
może. mając wśród siebie mężów tego sta- 
nowiska  arystokratyczńo-społecznego nie 
tylko polskiego i takiej siły parłamen= 
tarnej jak książę Jerzy Czartoryski i dy- 
sponując takimi szermierzami polityczny 
mi, jak p. Madejski Stanisław, Abraha- 
mowicz, Gorajski. Lecz aby się:to właśnie 
stało, potrzeba aby fazya przedstawiała 
jednolitość : jednego ducha' i myśl jódną: 
Tyczaśćm — powtatzamy raz jeszcze — 
znamy dotąd tylko skromny ateńczykowski 
program: „autonomicznego życia,* że go 
tak nazwiemy — i więcej nic ponadto; 
ponad to są chyba wahania się i różnice. 
Program rzeczony, zdrowy bez kwesty 
zarodek programu krajowego, utracił wiele 
na swem praktycznem znaczeniu 0d czasu, 
gdy obecny marszałek, rzucił krajowi ze 
swego przewodniczącego stańowiska po- 
tężne fragmentá takiegóż programii, i po- 
zwalające się domyślać ogólnych polity- 


å 6-ta po południu — jako w czasie osti- 
tniegó posiłku lekkiego — w niektórych dal- 
szych reBtąuracyach i kawiarniach, odbywają 
sig koncorta zwykłe ze wstępem wolnym. Wid- 
dząc zdawia; że Ozesi cółują w miizycó, gdyż 
każdy Czech rodzi si“ podobno mfńzykiem, 
cieszyłem: się już naprzód dobórową mizyką 
w tak słyńuem miejscu kąpielowóm, jakiem 
jest" Karlsbad ; tymczasem nasza muzyka 'kra- 
kowska* pod przewodnictwem jej kapelmistrza 
p. Wrońskiego nietyłko wygódnie zastąpićby 
ją mogła, ale nawót i na uzniliie zasłużyć, 
tak bowiem Niemcy rzępołą bez miłosier- 
dzia. 

Do jakiego stopnia Niemcy potrafid ko- 
rzystać z napływu obeych gości, posłuży na- 
stępujący fakt. Nie dosyć na tem, że Tow: 
rzystwo niem eokie szkolne, t zw. „Deutscher 
Schtilverein* rozżyorżądza dosyć znacznymi kā- 
pitałem, urządziło” ono w sobotę d. 14 t. mi 
w lokala Puppa kóncert na' całe tegoż To- 
warzystwa' za opłatą wstępu 60 c. od osbby, 
przyjmując z chęciy i naddatki! Na“ afiszń 
„wyraźnie ogłoszono, ża Towarzystwo szkolne 
niemieckie: w cóli wapterśńńa jut istuiójących 
i zakładania nowych szkół mietmieókich w oj. 
pa gdzie ludność jest mięsżańa, urządza 
rze i wzywa: wszystkich  pattyotów nió- 
rze ich, aby te iko cółe wspierali. Nè” z 

go koncertu zebrano; nie' jest mi wialotńio, 
gdyż obecny nie byłem, śle że nić jeden oti 
dzóżiemiieć, nie posiadający języka niertióckieć 
go, a przeczytawsży” „Koncert* dał się zła- 
pać na lep, chociażby to' nia licowśło z jego 
przekonaniem, to także prawda. 

FELIKS ARM....... 
(Dokończenie nastąpi): 
|£2 a | n PAi s 


wne i z elegaticya urządzono, gdyż! pacyenei 
w rażie deszczu: mógą' wygódnie pod” kolu: 
mnami i nakryciem popijając wodę spacero- 
wać. Cżas picia wódyć przepisany jest na czczo 
i trwa zwykle godzinę jeżeli 2 kubki się pije, 
a półtorej „godziny jeżeli 3 kubki, a po go- 
dzinie dopiero można przystąpić do śniadania 
składającego się z kawy lub herbaty z dwoma 
jajami na miękko lub z kawałkiem szynki. 
Stół we wszystkich traktyerniach jest według” 


stanie nic takiego do zjedzenia, coby mu'prży 
kuracyi szkodzić mogło. 

I to jest bardzo racyońałnie. Nie‘ jeden 
bowiem przez zapommienie lub“ nieświadottość 


o ciężką słabość lub nawet/o życie: przypra- 
wić mogła, jak tego były przykłady. Około 
ołudnia wszędzie gotowe są obiady a porcye 
w dozach prawdziwie: kuracyjnych: Woda dó' 
jcia jest miękka, bo wodociągiem sprówa* 


runtową 'i opatrują takową wszystkie studnie: 
Nie każdemu ona smakuje, dla'tego każą pić 
wodę zwana Giesshfbler, któtej kwatórkowa- 
jlaszeczka kosztuje 12— 15 centów według” 
restauracyj: Właściciel togo” źródła Mattoni’ 
Mattoni) już do ogromnego przyszedł ma- 
jatku. 
JY Po obiedzie przesypiać się nić wolno, gdyż 
nie jest „kurgomdss* — gościć zatóm przy” 
usżeni 84 z dusznych ‘pokoi jak mrówki: ze* 
gwòg? gniazda rozłazić się po lasach i przede 
giębrać wycieczki bądź pieszo, kto ma' na 
he siły, bądź najętyrt powozem,' których" 
py prawie są te same co w Krakowie, cho“ 


brze żywionym i uprzężą bez naganf: 
Dla zwabienia gości między godzinami 4-tą 
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towarzystwo rosyjskie, rozszalałe nienawiścią 
dla nas, straciło tak dalece zmysł moralny, 
że zrobiło z kata Murawiewa bohatera naro- 
dowego—Hurko; który był podówczas kapita- 
nem kawalergardów, jawnie potępiał owe orgie 
pseudo-patryotyczne i stał w rzędzie nieli- 
cznych stronników poczciwego” księcia Suwa- 
rowa, który, jakto powszechnie wiadomo, nie 
taił wcale pogardy swej dla Wampira nie- 
szczęsnej Litwy. Nawet matka żony Hurki, 
hrabina de Sailhaz, zmuszona była w skutek 
swych anti-murawiewoskich przekonań opuścić 
Petersburg i zamieszkać przez lat kilka w 
Paryżu, gdzie wielu z rodaków naszych, a w 
ich liczbie nieodżałowanej pamięci Henryk 
Wyziński, był niemal codziennym gościem w jej 
szczerze gościnnym domu. Hrabina de Salhaz 
jest także czystej krwi Rosyanką, pochodzi 
bowiem ze staro-bojarskiego domu Suchówo- 
Kobylinów, a jakkolwiek brzmienie nazwiska 
jej męża jest 
de Sailhazów, podobnie jak wiele innych osia- 
dłych w Rosyi za czasów Piotra i Katarzyny, 
nie zachowała oprócz nazwiska nie więcej 
francuskiego. Matka jenerałowej Hurko żyła 
w stosunkach bliskiej przyjaźni ze słynną w 
swoim czasie Zeneidą Wołkońska, protektorką 
Mickiewicza wygnanego do Moskwy, i z księ- 
żną Roztopczyn, znaną autorką poematu „Na- 
silstwennyj Brak* (przymusowe małżeństwo), 
w którym przedstawiony jest. stosunek Rosyi 
do Polski, a za który była srodze prześlado- 
waną za czasów cara Mikołaja. Sama zaś pani 
de Śailhaz zajmuje w literaturze rosyjskiej 
zaszczytne miejsce, gdyż powieści i nowelle, 
które wydawała pod przybranem nazwiskiem 
Eugenii Tur, miały w swoim czasie szeroki 
rozgłos i powodzenie. Otoczenie rodzinne dzi- 
siejszego carskiego namiestnika w Kongresówce 
jest więc uczciwe i sympatyczne, bo i żona 
jego jest kobietą skromną, zacną i dobroczyn-- 
na, on zaś sam jako żołnierz par excellence 
niezdolny jest ani do brudnych intryg, ani do 
systematycznego i obrachowanego z góry prze- 
$ladowania i pastwienia się. Najprawdopodo- 
bniej sprawy wojskowe będą głównie go zaj- 
mowały; pod względem politycznym zaś będzie 
on ścisłym wykonawcą poleceń jakie mu dadzą 
w Petersburgu, ale nie dopuści ani do nadużyć, 
ani do przesady srogości tych poleceń przez 
zbyt gorliwych podwładnych. Będzie on uci- 
skał nas sumiennie w zakresie instrukcyj rządu 
centralnego i instrukcye te spełni z pewnościa 
z całą ścisłością możliwą, ale nie pozwoli ani 
na szykany i rozmyślne podszczuwania, ani 
na zmyślanie spisków służących za pretekst 
od prześladowań. Jest on przytem bardzo 
energiczny, czynny i sprawiedliwy, i nie da 
się kierować żadnemu ze swych podwładnych. 
Słowem, zważywszy obecne usposobienie dla 
nas cara i jego otoczenia, wybór Hurki na 
jenerał-gubernatora warszawskiego jest może 
najlepszym, a raczej najmniej złym ze wszyst- 
kich możliwych i możemy być z niego wzglę- 


wy, którego bezczynności przyczyną są 
według niej „kwasy między przywódzca- 
mi*. Oto odstraszający przykład dla wszyst- 
kich połączeń frakcyjnych bez głębszej 
myśli i bez szerokiego programu narodo- 
wego! Klub postępowy jest wcieleniem 
takiej fuzyi właśnie opartej na negacyj- 
nym pierwiastku względem innych frak- 
cyj. Tyle sił znakomitych i mężów za- 
służonych, że wspomnimy tu tylko takich, 
jak pp. Gross Piotr, Janko Henryk, lub 
ci co zniechęceni klub opuścili, tyle sił 
niknie dla rozwoju sprawy publicznej, 
brakiem chyba ufności w siebie wśród 
oglądania się na wiatry wiedeńskie lub 
frazes popularny, a klub czy'frakcya nie 
wnoszą nic do życia publicznego naszego, 
krom rozkładu. Mało historya przedsta- 
wia przykładów tak szybkiego zużycia się 
zjednoczeń podjętych w szlachetnej my- 
Śli przy współudziale tylu cennych i 
zacnych mężów, jak historya tego właśnie 
zjednoczenia, a dzieje się to na wielką 
szkodę narodową. Dla tego z pełnem 
przeświadczeniem powiedzieć musimy : jest 
coś straszniejszego od gospodarstwa frak- 
cyjnego w życiu publicznem, a tem są 
połączenia bezprogramowe. Te bowiem 
nietylko zamącają racyonalny rozwój po- 
lityki narodowej, ale nadto zużywają lu- 
dzi siłą narodu będących — ster zaś in- 
teresów publicznych staje się zależnym 
od obcych wiatrów, lub od deklamator- 
skich frazesów pseudo-trybunów. 


Korespondencye „Gazety Krakowskiej. 
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Lwów 18 lipca. 
Osoba nowo mianowanego jenerałguberna= 
tora warszawskiego, czyli wielkorządcy kon- 
gresówki jenersła Hurko, jest już od kilku 
tygodni przedmiotem niezliczonych komenta- 
rzy i wniosków całej prasy polskiej, a nie 
masz jednego dziennika wychodzącego po za 
obrębem cenzury moskiewskiej, któryby nie 
podał biografii tego dygnitarza i nie zaopa- 
trzył jej uwagami i przypuszczeniami doty- 
czącemi przyszłych jego rządów, a wysnutemi 
kę sgh z charakteru i przeszłości jego.. 

e dziennikarstwo i cała publiczność polska 
zajmuje się tak żywo osobą człowieka, w któ- 
rego ręku spoczywa los milionów naszych spół- 
braci i który rezydować będzie w stolicy oj- 
czyzny naszej, w sercu i głowie Polski, w War- 
szawie, jest to rzeczą tak naturalną, że dzi- 
wićby się należało gdyby inaczej było. Dzi- Ę 
wnem zaś jest w tym razie to tylko, że żaden dnie zadowoleni, gdyż o lepszym dziś nawet 
z dzienników naszych nie zdobył się dotych- nie można było marzyć, a każdy z kandydatów 
czas na zebranie autentycznych i. pewnych cytowanych z nim razem, byłby nieskończenie 
wiadąśkóci o jenerale Hurko, lecz każdy | gorszym. p 
z nich stał się odgłosem wieści nieprawdzi- Dziś odbył się wybór do Rady państwa z 
wych, lub też opierając się na brzmieniu na- | lwowskiego okręgu wyborczego większych po- 
zwiska, kilku zapamiętanych anekdotach z osta- | siadłości, w miejsce p. Dawida Abrahamowi- 
tniej wojny i na własnej fantazyi uznał cały | cza, obrany zaś został niestety hr. W. Rus- 
cykl biograficznych szczegółów i politycznych socki! Wybór ten daje nader smutne świade- 
kombinacyj nie mających żadnej faktycznej ctwo o dojrzałości politycznej szlachty lwow- 
podstawy. Przed parą dniami spotkałem tu | skiej, gdyż dowodzi, że chcąc zostać posłem, 
przypadkiem  przejeżdłającego przez Lwów można nie mieć ani zdolności ani żadnych 
obywatela z Ukrainy, który przez długie lata | innych kwalifikacyj, bo wyborcy rządzą się 
był kolegą wojskowym jenerała Hurki, a mie- | przy głosowaniu jedynie względami na sto- 
szkając w ostatnich latach stale: w Odesie, sunki sąsiedzkie, osobiste koneksye i familijne 
gdzie tenże jenerał był gubernatorem, odnowił parentele. Nie waham się zaś mówić tu 0 
z nim stosunki i żył na stopie bardzo zbli- | ogóle wyborców, bo na 21 głosujących p. W. 
żonej. Ukrainiec ów zna więc najdokładniej i Russocki otrzymał aż 18 głosów. X. W. 
od bardzo dawna obecnego wielkorządcę war- —-—— 
szawskiego, a ponieważ jest przytem człowie- 
kiem poważnym i wiarogodnym uważam więc 
za właściwe przesłać wam wiadomości jakich 
mnie on udzielił o tym dygnitarzu, gdyż nie 
wątpię, że są one zupełnie prawdziwemi. Otóż 
najpierwej, pomimo podobieństwa brzmienia 
nazwiska jego ze starą, lecz dawno wygasłą 
rodziną naszych wielkopolskich Górków, jene- 
rał Gurko, czyli Hurko — jak Moskale wymawiają 
to nazwisko — jest z dziada i pradziada czystej 
krwi Rosyaninem, gdyż pochodzi z gubernii 
orłowskiej, gdzie przodkowie są osiadli i po- 
siadają majątek ziemski blisko od dwóch wie- 
ków. Żarówno więc ci, którzy widząc w Hurce 
ex-polaka liczyli na sympatye jego dla naszego 
narodu, jak ci, którzy spodziewali się po nim, 
jako po renegacie szczególnej dla nas niena: 
wiści, są w błędzie, a co się tyczy osobistego 
charakteru jenerała, to jest on przedewszyst= 
kiem żołnierzem w znaczeniu o tyle dobrem, 
o ile to jest możliwem w armii carskiej, t. j. 
że ma charekter otwarty, szczery i zdolny do 
szlachetnych popędów, ale ślepe posłuszeństwo 
władzy jest wyższe, dla niego niż wszystko i 
bierze zapewne górę nad wszystkiemi sym- 
patyami, przekonaniami i uczuciami. W sto- 
sunku do Polaków jenerał Hurko nie należał 
nigdy: do stronników Katkowskiej polityki 
eksterminacyjnej, dla rodaków naszych, którzy 
w wojsku byli -jego towarzyszami lub pod 
władnymi był najlepszym kolega i naczelni- 
kiem, a na stanowisku gubernatora Odeskiego 


Stanisławów 18 lipca. 

(Mz.) Ręczę za to i postawię świadków, że 
X. Mardarowicz i p. Lubini, jeżeli nie tech- 
nicznie to moralnie rej wodzili przy korowo- 
dzie wyprawionym na cześć burmistrza ; prze- 
mawiali bowiem w imieniu zgromadzonych. 

e zgromadzeni nie byli obdartusami, to rzecz 
indywidualnego zapatrywania. Nie biorę atoli 
pod żadnym warunkiem na siebie odpowie- 
dzialności za to, czy X. Mardarowicz do sto- 
licy Apostolskiej przywiązany lub nie. Rzecz 
wyboru sejmowego wyświeca się. Od tygo- 
dnia bowiem w Starostwie komisarz Machnie- 
wicz z polecenia Namiestnictwa przesłuchuje 
wyborców i burmistrza, któremu zarzucono 
w proteście nadużycie władzy urzędowej. Prze- 
słuchują mianowicie wyborców zależnych od 
magistratu i dopytują się, z jakich powodów 
głos swój na burmistrza dali. U wagi godnem 
zjawiskiem, że p. Kamiński oddał się na ła- 
skę i niełaskę Rusinom a z okazyi przybycia 
X. arcybiskupa Isakowicza, kazał na szczycie 
wieży ratuszowej wywiesić chorągiew ruską, 
czego dotąd nigdy nie czynił; owszem, pol- 
ską chorągiew zawsze wywieszał. Organ zaś 
jego gołosłownie twierdzi, że Rusinom dzieje 
się krzywda, że nie szanuje się ich języka ! 
narodowości, na co żadnych faktów nie przy” 
tacza. Ci, którzy tak Rusinów bezpodstawnie 
biorą w opiekę, popełniają tę niedorzeczność: 
że z pominięciem wszystkich warstw społe* 
i cznych, miast i większych posiadłości, lud 
niedopuścił się żadnego prześladowania naszej | prosty chcą postawić na świeczniku władzy, 
narodowości, lecz był zawsze dla wygnańców | aby nim dowolnie kierować. Nazywało się tO 
sprawiedliwym i dość względnym. Nawet w; ochlokracyą. 
r. 1864 gdy w Petersburgu 1 Moskwie wyższe 


południowo francuskie, rodzina 


Sprawy szkolne. 


XVII Walne zgromadzenie Towarzystwa pe- 
dagogicznego. 

(Ii) We wrześniu roku zeszłego urządzona 
została w Przemyślu wystawa rolniczo -prze- 
mysłowa, w której Zarząd główny wziął rów- 
nież udział z wydawnictwami swojemi, repre- 
zentującemi poważny szereg 124 publikacyj 
treści naukowej i pedagogicznej. 

W roku ubiegłym rozdał Zarząd główny 
300 złr. zapomóg koleżeńskich, a mianowicie 
6 nauczycielom ludowym i 5 wdowom po nau- 
czycielach ludowych. 

Fundusz Towarzystwa pedagogicznego otrzy- 
mał niespodziewany i znaczny zasiłek od ban- 
ku czeskiego „Slavia*, którego dyrekcya dwu- 
krotnie po 100 złr. ofiarowała na pomnoże- 
nie funduszu obrotowego Towarzystwa. Stó- 
sownie do uchwały ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia starał się Zarząd główny nawiązać 
bliższe stosunki ze sferami naukowemi i pe- 
dagogieznemi w Czechach, dążąc do pożąda- 
nej literackiej wzajemności. Tak zwany „Ustrze- 
dni spolek jednot uczitelskich* utrzymuje z 
Zarządem głównym korespondencyę i przy- 
słał wszystkie swoje publikącye w zamian. 

W organizacyi Towarzystwa zaszła w ubic- 
głym. roku pewna ważna i bardzo vpragnio- 
na zmiana. Nanczyciele szkół Średnich i wyż- 
szych lwowskich, którzy po większej części 
dotychczas nie brali bezpośredniego udziału 
w pracach Towarzystwa i nielicznie doń na- 
leżeli, powzięli z początku b. r. zamiar wzię- 
cia żywszego udziału w pracach Towarzystwa 
pedagogicznego i zawiązania osobnego „Kół- 
ka nauczycieli szkół wyższych.* Myśl ta przy- 
jęła się szczęśliwie, a przeszło 100 nauczy- 
cieli wyższych naukowych zakładów lwowskich 
wstąpiło do tego Kółka. : onieważ zaś nau- 
czyciele tej samej kategoryi w innych mia- 
stach kraju naszego, zachęceni przykładem 
kolegów lwowskich, objawili również chęć 
wstąpienia do Towarzystwa pedagogicznego, 
uważał Zarząd główny za rzecz właściwą 
utworzyć w Towarzystwie pedagogicznem 080- 
bna Sekcye krajową nauczycieli szkół wyż- 
szych, sądząc, że tym sposobem znakomicie 
podniesie powagę i znaczenie Towarzystwa i 
w tyn: celu przedłoży walnemu Zgromadze- 
niu odnośny dodztek do statutu Towarzysłwa 
pedagogicznego. Spodziewać się należy, że po 
zorganizowaniu się Sekcyi krajowej szkół wyż- 
szych . będzie także mógł być zrealizowany 
projekt założenia czasopisma dla szkół wyż- 
szych, do czego oddawna Zarząd główny już 
dążył. 

Dział zaliczkowy w Towarzystwie został 


faktycznie zniesiony, albowiem obydwa oddzia- 
ły najzasobniejsze Towarzystwa, t. j. oddział 
lwowski i krakowski postanowiły dział zalicz- 
kowy zwinąć. Inne Żarządy oddziałowa, nie 
rozporządzające znaczniejszemi funduszami, nie 
mogły w myśl obowiązującego regulaminu 
działu tego otworzyć. Natomiast przychodzą 


Zarządy oddziałowe i Zarząd główny kole- 
gom w pomoc przez udzielanie zapomóg bez- 
zwrotnych. 

Ostanie Walne Zgromadzenie uchwaliło zmia- 
nę statutu, dążąca do rozszerzenia działalno- 
ści Towerzystwa na Szląsk austryacki, a Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło 
ten dodatek do statutu. Zarząd główny przy- 
stąpił zatem w grudniu roku zeszłego do za- 
wiązania eddziału na Szląsku z siedzibą Za- 
rządu w Cieszynie, otrzymawszy poprzednio 
deklaracye od kilkudziesięcin nauczycieli i oby- 
wateli szląskich, że sobie życzą do Towarzy- 
stwa przystąpić. Wybrany też został na zje- 
ździe w Cieszynie prowizoryczny Zarząd, któ- 
ry jednakże nie mógł rozpocząć swoich czyn- 


| ności, albowiem starostwo cieszyńskie nie przy- 


jęło do zatwierdzającej wiadomości statutów 
przedłożonych i zażądało pewnych dodatko- 
wych «mian w statucie. Zarząd główny wniósł 
w tej sprawie ponowne przedstawienie do Wys. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. 

We wrześniu r. b. przypada jubileusz 200- 
letni odsieczy wiedeńskiej przez króla Jana 
Sobieskiego. Idąc za przykładem wiekopom- 
nej Komisyi edukacyjnej, która przed stoma 
laty z urzędu zarządziła urocz,stości szkol- 
ne w całem państwie z powodu stuletnie- 
go jubileuszu odsieczy wiedeńskiej, posta- 
nowił Zarząd główny również inicyować urzą- 
dzenie uroczystości szkolnych w całym kraju 
w dzień 12 września. W tym celu złożył Za 
rząd główny program tych uroczystości, i 
odniósł się do Rady szkolnej krajowej z proś- 
ba, ażeby dzień 12 września wolny był od 
lekcyj szkolnych i ażeby w dniu tym we wszyst- 
kich szkołach kraju odbyć się mogły stósow- 
ne uroczystości szkolne. Wydał też Zarząd 
główny w roku bieżącym trzy publikacye od- 
noszące się do tego wypadku dziejowego, a 
mianowicie tomik IX _ Biblioteki dla młodzie- 
y p. t. „Opowiadanie o królu Janio II So 
bieskim* R. Starkla, „Ślady króla Jana w 
kraju naszym“ Lucyana Tatomira, i tomik XII 
Biblioteki dla młodzieży „Pod Zurawnom* w 
języku ruskim. Publikacye te znalazły po- 
wszechne uznanie, a Komitet centralny jubi- 
leuszowy rozesłał do wszystkich gmin w kra 
ju dzieło p. Lucyana Tatomira, w którem 
skrzętnie są zebrane wiadomości, dotyczące 
106 miejscowości łączących się w jakikolwiek 
sposób z pamięcią wielkiego bohatera-króla. 
Centralny Komitet liczy bowiem na to, że w 


wielu z tych miejscowości powstaną tablice 
pamiątkowe celem utrwalenia pamięci króla 
Jana III, przy czem nauczyciele ludowi naj- 
snadniej mogliby interweniować. Zarazem od- 
niósł się „centralny Komitet jubileuszowy do 
Zarządu głównego z prośbą, ażeby Towarzy- 
stwo pedagogiczne zajęło się w całym kraju 
urządzeniem uroczystości szkolnych W dzień 
jubileuszowy, czego Zarząd główny najchętniej 
się podjął. 

W roku ubiegłym administracya wydawnietw 
Towarzystwa pedagogicznego bardzo żywą ro- 
zwinęła działalność. Jakoż w roku tym około 
50.000 tomów opuściło prasę. Tu podaje 
sprawozdanie wykaz wszystkich publikacyj To- 
warzystwa pedagogicznego, od początku jego 
istnienia. 

W roku ubiegłym wyszły nakładem Towa- 
rzystwa pedag. następujące dalsze publika- 
cye : 124. Soleski. Wykład nauki fizyki. Pod- 
ręcznik dla wyższych klas gimnazyów i szkół 
realnych, z 284 figurami w tekscie. 125, 
„Szkoła* z roku 1882 t. XIX, — Biblioteka 
dla młodzieży :; 126. IX. Starkel R., Opo- 
wiadanie o królu Janie Sobieskim. 127. Star- 
kel J. Czerwony kapturek. 128. XI. Nowicki. 
Na lefniem mieszkaniu. 129. XII. Iwan z 
Berłoh. „Pod Żurawnom*. 130. XIII. Bąkow- 
ski. Obrazki z życia zwierząt III. 231. XIV. 
Iwan z Berłoh. „Semen Syrotiuk*. 132 Dr 
J. Żuliński. Wystawa rzeczy szkolnych w Ko- 
ong Odbitka ze „Szkoły“. 133. Tatomir 
L. Ślady króla Jana JII. w kraju naszym. 
Książka pamiątkowa. 134. Fr. Próchnicki. 
Przykłady do tłomaczenia z jezyka polskiego 
na łaciński na III klasę. 130. Dr A Freund. 
Zarys chemii do użytku szkół gimnazyalnych. 
Biblioteka dla uczniów szkół przemysłowych: 
136. a) Książka niemiecka do czytania. Wyd. 
II. 1883 (w handlu). 137. b) Książka polska 
do czytania. Wyd. II. 1883 (na ukończeniu). 
138. Sprawozdania z czynności Towarzystwa 
pedagogicznego za r. 1883. 139. Benoni. Atlas 
geograficzny. Cz. 1. Galicya. Wydanie II. 140. 
Benoni. Zeszyt szkolny do ćwiczeń kartogra- 
ficznych. Wyd. VI. 

„Macierz polska*, która w bieżącym roku 
rozpoczęła swoję działalność, udała się do 
Towarzystwa pedagogicznego o poparcie, a 
mianowicie w kierunku rozpowszechnienia swo- 
ich nakładów. Na propozycyę też Zarządu 
głównego pomianowała „Macierz polska* licz- 
nych delegatów głównie z grona nauczycieli 
szkół ludowych, poleconych przez Zarząd głów= 
ny. Delegaci ci zajmować się będa rozsprze- 
dażą wydawnictw „Macierzy polskiej*, co im 
przysporzy pewnego skromnego dochodu obok 
moralnej satysfakcyi, że im daną została spo- 
sobność pełnienia tak zaszczy-tnej służby pu- 
OT e A s 

Sprawa wprowadzenia w życie instytucyi 
kolonii wakacyjnych, już na zjeździe droho- 
byckim w roku 1880, uchwalona, dopiero w 
tym roku weszła na tor praktyczny. Uprzej- 
mość Oddziału czarnohorskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, który obowiązuje się dostar- 
czyć bezinteresownie umieszczenia dla kolonij 
wakacyjnych w gospodzie swojej w Żabiu, 
umożliwi Zarządowi głównemu utworzenie ko- 
lonii wakacyjnej dla słabowitych dzieci lwow- 
skich. Zarzad główny wyrazić musi przy tej 
sposobności podziękowanie prezesowi Towa- 
rzystwa czarnohorskiego, p. Leopoldowi Wei- 
glowi, za inicyatywę w tej sprawie. 

Sprawą egzaminów wstępnych do szkół 
średnich zajął się Zarząd główny stósownie 
do polecenia otrzymanego na ostatniem Wal- 
nem Zgromadzeniu i rozesłał kwestyonarz do 
wszystkich Rad szkolnych okręgowych i dy- 
rekcyj szkół średnich, prosząc 0 objawienie 
zdama w ważnej tej kwestyi szkolnej. 

Towarzystwo liczyło w roku zeszłym 41 
oddziałów z 95 kółkami pedagogicznemi. We- 
dług zestawienia dat z 34 nadesłanych wy- 
kazów z uzupełnieniem cyfr z aktów Zarządu 
głównego co do reszty 7 oddziałów, które 
wykazów nie nadesłały, należało do Towarzy- 
stwa w roku zeszłym 2697 członków. Fun- 
dusz obrotowy oddziałówź wynosił 7,679 złr. 
31 ct.; ogólny majątek Towarzystwa łącznie 
z funduszami Zarządu głównego (20.649 złr. 
81 ct.) kwotę: 28,329 złr. 12 ct. Pożyczki 
udzielone przez Zarządy oddziałowe przedsta- 
wiają cyfrę 3.956 złr. 08 ct., czyli 51'/,% 
funduszu obrotowego oddziałów. 

Zarząd główny zamyka sprawozdanie, po- 
dajac w końcu statystykę tegorocznego zjazdu 
rac listy zamkniętej z dniem 10 lipca 

„I 

Uczestników XVII walnego zgromadzenia 
było ogółem: 204, a mianowicie: nauczy” 
cieli szkół ludowych i wydziałowych 92; 
nauczycieli szkół Średnich 50; nauczycielek 
46; osób do zawodu nauczycielskiego nie- 
należących 16. 


KRONIKA. 


Kraków d. 19 lipca, 


Posiedzenie Rady miejskiej va wczoraj za- 
powiedziane nie odbyło Sie Z br ku kompletu. 

Warunki przyjęcia UCZNIÓW do krajowej śre- 
dniej szkoły rolniczej W Czernichowie są nastę- 


.pujące : 


1. Rok szkolny W krajowej średniej szkole rol- 
niczej w Czernichowie rozpoczyna się z dniem 
15 sierpnia, a każdy uczeń stanąć ma w Zakła- 
dzie 14 sierpnia przed wieczorem. 
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2. Każdy chcący wstąpić jako nczeń do Zakła- 
du winien wykazać się : z 

a) metryką albo innym wiarogodnym sposobem 
z ukończenia wieku swego lat 15. 

b) świadectwem szkolnem z 4-tej klasy gimna- 
zyalnej lub realnej z dobrym postępem. 

c) świadectwem wiarogodnem moralności. 

d) świadectwem zdrowia. 

e) piśmiennem zobowiązaniem, wystawionem 
przez rodziców lub opiekunów, poręczającem re- 
gularną wypłatę należytości według następującego 
wzoru: „Podpisany zobowiązuje się za N. N. 
(swego Syna, wychowańca itp.) płacić z góry na- 
leżytość szkolną, przepisaną „statutem szkoły, po- 
zostawić w Zakładzie przez ciąg lat przepisanych, 
wynagrodzić Zakładowi szkody, jakieby uczeń z 
własnej winy zrządził, Oraz zaopatrywać go w bie- 
liznę, obuwie i potrzeby szkolne. Obuwia, ubra- 
nia, bielizny itp. rzeczy, które uczeń ze sobą do 
Zakładu przywiezie, spis złożonym będzie w Dy- 
rekcyi*. Ą A wał 

8. Nieposiadający wyżej wymienionej kwalifi- 
kacyi ze szkół publicznych, mogą być przyjęci 
do Zakładu wyjątkowo na podstawie egzaminu 
wstępnego w szkole Czernichowskiej, w którym 
mają udowodnić, że pod względem przygotowania 
wstępnego stoją na równi z kandydatami którzy 
ukończyli niższe gimnazynm lub inny równorzę- 
dny zakład naukowy. 

4. Wysokość opłaty za żywność, mieszkanie, 

. opał, oświetlenie, pościel i opranie, tudzież ubiór 
regulaminem oznaczony wynosi rocznie 200 złr., 
za materyały do nauki chemii 10. Opłata 2a 
pierwsze półrocze w ilości 110 złr. winna być 
uiszczoną z góry przy wpisie, 2a drugie półrocze 
1 stycznia do kasy Dyrekcyi zakładu. 

5. Uczniowie ubodzy mogą korzystać z 5 sty- 
pendyów po 210 złr. z fundacyi Ś. p. 

i 10 po 125 złr. z fundacyi Ś. p- Prusa Petry- 
czyna, które to stypendya otrzymują Z npn po 
upływie pierwszego półrocza ; wyjątkowo jedna 
otrzymać mogą prawdziwie ubodzy, o przyjęcie 
do zakładu starający się uczniowie zaraz Z fan- 


dacyi é. p. Maciąga, jeżeli obok świadectwa ubó- 
stwa, wykażą się 7 ukończonych 4 klas gimna- 


zyalnych lub realnych z bardzo dobrym postę- 


1,176 rs. O te nagrody ubiegało się wszystkich 
koni dziewięć.— O nagrodę drugiego wyścigu rs. 
4,000 konkurowało koni sześć, a w ich liczbie 
wystąpiły w szrauki br. Krasińskiego ogier „Ham- 
let* i znana z wyścigów i nagród branych na 
torze mokotowskim klacz hr. Nieroda „Lucy Abel* 
Dzielny „Hamlet* w trzywiorstowym biegu nie 
dał wyprzedzić się nikomu i stanął u mety pierw- 
szym w m. 3 s. 48, pozostawiwszy swojej współ- 
zawodniczce „Lucy Abel* trzecią, ks. zaś Chył- 
kowa „Achillowi drugą nagrodę. „Figaro“, wła- 
sność p. Dorożyńskiego, pochodzący ze stadniny 
p. Grabowskiego, wziął główuą nagrodę, w trze- 
cim biegu, przebywszy przestrzeń 2 wiorst 100 
sążni w m. 2 s. 50. Do nagrody tej w wyso- 
kości rs. 500 aspirało koni Sześć. 

Korespondencya Stanisława Augusta. Pod- 
czas przymusowej sprzedaży zgromadzonych zbio- 
rów Ww hotelu pani Balzac w Paryżu i jej córki 
hrabiny Mniszchowej, znaleziono pakę 2 własnemi 
listami Stanisława Augusta. Jest ich z górą 500, 
większą część stanowi korespondencja z Mnisz- 
chem, wielkim marszałkiem koronnym. Korespon- 
dencyę tę nabył na licytacyi jakiś Francuz, ale 
odstąpił ją p. Chodźkiewiczowi, który zajmuje 
się przygotowaniem listów królewskich do druku. 

W Norymberdze zaczyna się dzisiaj trzeci 
kongres szachistów w salach pysznego Muzeum 
germańskiego. W kongresie bierze udział wielu 
bardzo szachistów, także i ci co się niedawno 
próbowali w Londynie. Król bawarski Ludwik 
przeznaczył wysokie nagrody; najwyższa wynosi 
1200. marek, inne są po 800, 500, 300, 200, 
150 i 100 marek. Warunki turnieju szachowego 
zwyczajne. 

Cmentarzysko greckie odkryto w Palermo 
przy zakładaniu wodociągu na kilka metrów p.d 
ziemią. Znaleziono wiele nór podziemiemnych a 
w nich mnóstwo waz, amfor i kamiennych sar- 
kofagów. 

Przysłowie „pod psem“ albo „niżej psa*, 
mają tylko Niemcy („unter dem Hunde*), od 
których wcałe niepotrzebnie przyplątało się i do 
nas, tak jak wiele innych nielogicznych germa- 
nizmów, bezmyślnie powtarzanych. Przysłowie to 
jednak stracić musiało i u Niemców racyę bytu 
i nie będzie mogło być używane na oznaczenie 
małej wartości pewnego przedmiotu od chwili, 
gdy na wystawie psów w Lydenham w Anglii 
oceniono jednego psa na 5,000 funtów sterl. a 
innego z gór é. Bernarda na 10,000 f. st., ta- 
kich zaś po 1000, po 500 lub najmniej po 100 
f. st. było w kryształowyni* pałacu więcej niż u 
nas bywa prostych kundlów.— Wierne więc zwie- 
rzęta i towarzysze ludzi od jednego do drugiego 
bieguna ziemi doczekały się wreszcie... rehabi- 
litacyi. 


zawarte swojego Czasu Z galicyjsko-węgierską 
koleją, mocą których poruczoną jej została 
administracya kolei naddniestrzańskiej i kolei 
tarnowsko-leluchowskiej, kończą się z dniem 
1 stycznia 1884 r., Z czego wnioskuja, że do 
tego czasu wejdzie w życie ostateczna orga- 
nizacya północno -wschodniej sieci żelaznej. 
Konieczność taka bynajmniej jednak nie za- 
chodzi, rząd bowiem ma to na uwadze, że 
chociaż organizacya później zostanie ukończo- 
ną, nie dozna przez to uszczerbku áni ruch 
regularny, ani też sam zarząd. Rząd zamie- 
rza w tym jeszcze roku rozpisać oferty celem 
dostawy lokomotyw i wagonów dla galicyj- 
skiej kolei transwersalnej.* 


Sprawozdanie podpisane przez angielskich 
dyrektorów Suezkiego kanału, a ogłoszone 
jako błękitna księga, o rokowaniach z Lesse- 
psem roztrząsa niezachwialne stanowisko Les- 
sepsa, niemożliwość otrzymania lepszych wa- 
runków i gotowość Lessepsa do zadośćuczy= 
nienia angielskim życzeniom. Lesseps zgodził 
się natychmiast na budowę drugiego kanału, 
której Anglicy domagali się z powodu wiel- 
kiego ruchu na pierwszym kanale i olbrzy- 
mio rosnących z tego powodu dywidend. Les- 
seps przystał nawet na obniżenie teraźniejszej 
taryfy, przez co angielscy właściciele okrętów 
miliony oszczędzą, jakkolwiek miał stanowcze 
prawo do dalszego pobierania obecnych opłat. 
Ofiarowana pożyczka 8 milionów funtów wcale 
nie jest pożądana dla niego, gdyż akcyona- 
ryusze pierwszego kanału chętnie by złożyli 
kapitał potrzebny na budowę drugiego. A 
ponieważ zarówno lord kanclerz, jak i praw- 
nicy koronni uznali wyłączny przywilej Lesse- 
psa, Anglia nie mogła nic przeciwstawić jego 
warunkom, jeżeli drugi kanał jest w ogóle 
potrzebny. 


CE 
Telegramy „Gazety Krakowskiej : 

Wiedeń 19 lipca. „Wiener Ztg* ogłasza : 
Minister handlu rozciągnął 10-dniową obser- 
wacyę także na statki niepodejrzane, mające 
dyplomowanego lekarza na pokładzie, i na 
wszystkie okręty z Indyi, które przepłynęży 
kanał Suezki. 

Berlin 19 lipca. Z powodu wyrażenia się 
„Kölnische Ztg*, że państwo ma jeszcze dość 
silną broń przeciw Kuryi, powiada „Nord 
deutsche Ztg*, że dotychczas broń nie została 
wydana, państwo znajdzie ją w środkach od- 
wetowych; zachodzi atoli pytanie na polu 
rozwagi, co jest użytecznem dla państwa i 
jego poddanych. 

Paryż 19 lipca. Pogłoski o mianowaniu na 
miejsce admirała Pierra, admirała Peyron, 88 
nieuzasadnione, 

Bruksella 19 lipca. Król udaje się jutro 
do Spa, dla odwiedzenia króla holenderskie- 
go; wieczorem powraca tutaj. 

Petersburg 19 lipca. Biskup wileński X. 
Krasiński internowany w Wiatce, odjechał 
ztamtąd do Krakowa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej wiedeńskiej, zdawała sprawozdanie ko- 
misya wybrana dawniej z uchwalonego przez 
nią programu obchodu jubileuszu odsieczy 
Wiednia. — Pomijamy to sprawozdanie, które 
na uwagę nie zasługuje, pomijamy sam pro- 
gram, który cały obchód tylko ośmieszyć 
może, (główny nacisk położono na ognie 
sztuczne, na pamiątkę rac wypuszczanych z 
Wiednia podczas oblężenia), ale musimy za- 
znaczyć urzędowne i tendencyjne wystąpienia 
członków większości Rady miejskiej wiedeń- 
skiej, którzy skorzystali « tej sposobności, 
aby zamanifestować swoja niechęć ku nam. 
Referent komisyi Dr Mauthner podał przy- 
czyny tak skromnego obchodu. Oto Wiedeń 
nie powinien się cieszyć, gdyż ludność jego 
jest niezadowolona z obecnych rządów, a ju- 
bileusz odsieczy byłby ostatecznie uroczysto 
Ścią na cześć Polaka; króla Jana III. „Lu- 
dność Wiednia nie chce, aby dawano nawet 
pozór, że in dulci jubilo zapomina o ogólnem 
położeniu, i nie zgodzi się na to, aby ja czy 
to zręczni agitatorowie, Czy to pewni wierni 
obywatele politycznie hypnotyzowali. Wiedeń- 
ska ludność i każdy uczciwy Niemiec, a skła- 
da się ona przecież po większej części z 
Niemców, nie zgadza się na to, aby przy- 
szłość państwa, aby przyszłość miasta, aby 
Resurrectio Poloniae, okupowana była przez 
finis Austriae“. 

Te niemądre agitacyjne słowa jeszcze dzi- 
wniej wygladają, kiedy je rozważymy na tle 
podróży cesarskiej, niosącej zgodę, porozu- j zę A 
mienie i równouprawnienie do niemiecko-sł0- Petersburg 19 lipca. Rosyjskie statki po- 
wiańskich prowincyj. Rada miasta Wiednia cztowe przerwały swoje podróże do Aleksan- 
nie życzy sobie zmartwychwstania Polski, nie dry. > i ; 
wątpiliśmy o tem ani na chwilę, i nie po- Statki messagerie martime przestały krążyć 
trzebowaliśmy tego przypomnienia, czy je- ay! Konstantynopolem a Odessą. | 
dnak równie gorąco pragnie ona powstrzymać yflis 19 lipca. Z wilajetu Wan emigro- 
koniec Austryi, to jest co najmniej proble- wało 10 ormiańskich rodzin z powodu pod- 
matyczne. niesienia podatków rolnych i prosiło na- 
miestnika Kaukazu o pozwolenie osiedlenia się 
w okolicach Karsu. 

Kair 19 lipca. Rząd zgodził się na przy- 
słanie z Anglii 12 lekarzy. 


em. 

a 6. Podania o przyjęcia na papierze nieostem- 
plowanym z dowodami pod L. 2 mają być wnie- 
sione do Dyrekcji w b. r. do 15 września. 

Straszny pożar w Chodorowie, w powiecie 
bobreckim, Z niedzieli na poniedziałek, pochłonął 
prawie całe miasteczko. Przeszło tysiąc ludzi, po 
większej części najuboższych, pozostało bez da- 
chu i chleba. Podczas pożaru straciła życie ko- 
bieta, która się skryła do piwnicy i udusiła się 
w dymie, tudzież dwoje dzieci, których zwłok 
dotychczas nie odszukano w gruzach. „Rozpacz 
pogorzelców nie do opisania. Zawiązał się wpra- 
wdzie komitet niesienia im pomocy, lecz ten bę- 
dzie musiał dopiero odwołać się do kraju, a tu 
pomoc rychła koniecznie jest potrzebuą, bo po- 
gorzelcom grozi śmierć głodowa. Cesarz — jak 
zawsze — pospieszył z pierwszą doraźną pomocą 
udzielając pogrzelcom chodorowskim 2000 złr. 
z własnej szkatuły. 

W Dąbrowy wybuchł znowu wczoraj pożar; 
zgorzało sześćdziesiąt domów. Pogorzelcy w nę- 
dzy ; zawiązał się komitet pomocy %a inicyatywą 
starosty, Prezydyum namiestnictwa wysłało na 
razie 200 złr. na wsparcie pogorzelców. 

P. minister Ziemiałkowski, który dotąd za- 
stępował kolejno prawie wszystkich ministrów, 
udających się na urlopy, sam wreszcie udać się 
ma na sześciotygodniowy odpoczynek do majątku 
swego, Dębowca pod Jasłem. 

Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka- 
tuły gminie Leżajsk 100 złe. zapomogi na re- 
stauracyę budynku szkolnego. 

Rozprawa prasowa odbyła się dnia 17 b. m. 
wo Lwowie w sprawie konfiskaty „Karyera Lwow- 
skiego“ mianowicie humorystycznego feiletonu te- 
go dziennika. Trybunał sądowy po przeprowa- 
dzeniu rozprawy wydał wyrok znoszący konfi- 
skatę. — Prokurator założył rozumie się rekurs. 

„Psia wiara*, jest to tytuł nowej powieści, 
którą Kraszewski wykończył całkowicie w więzie- 
niu. Jednemu z wydawców warszawskich — jak 
pisze „Kuryer Warsz." — donosi o tem 8zano- 
wny jubilat na blankiecie więziennym pod datą 
14-go b. m. nadmieniając, że jest cierpiącym, 
mimo to zamówioną w kwietniu powieść ukończył. 
List skreślony po niemi cku jest cennym doku: 
mentem 4 tej epoki Żysia autora. 

Ogromny pożar w Łukowie w Ziemi Chełm- 
skiej pochłonął w zeszły czwartek około 200 bu- 
dynków. Ogień zagaszono dopiero w piątek a w 
sobotę tliły sie jeszcze zgliszcza. Ratunek niosła 
jedna tylko gikawka i straż pożarna stacyi ko- 
"1. Odessy piszą do „Gazety Polskiej* pod 
dniem 14 lipna: Pani Haiko woore) wyjechała 
do gubernii twerskiej, do wsi Sacharowa, wła- 
sności jenerała Hurko, który 18-go lipca z Pe- 
tersburga udał Się także na wieś. Wprost z Sa- 
chorowa przybędzie do Warszawy, 8 pani Hurko 
powróci jeszcze do Odesy. 

Polskiego chowu konie w Moskwie na wy- 
ścigach w zeszły piątek odniosły zwycięstwo: Na 
pięć gonitw cztery pierwsze nagrody wzięły ko- 
nie pp. L. Krasińskiego (Dobrogosta) i Dorożyń- 
skiego. —W pierwszym biegu o nagrodę rs. 4,525, 
do którego między innemi stanęły hr. Ludwika 
Krasińskiego „Perkun* i „Rhea“ oraz Pp. Doro- 
żyńskiego „Telefon*, zwycięztwo odniósł comme 
de raison „Perkun*, z którym uporczywie wal- 
czył „Telefon“; „Rhea“ stanęła u mety trzecia. 
Bieg półtorawiorstowy trwał m. 1 8. 47 i przy- 
niósł pierwszemu koniowi 8,350 a drugiemu 


Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Dzwonów 
z Corneville* wypadło bardzo dobrze. W roli 
Germany wystąpiła p. Kasprowicz w miejsce cho- 
rej p. Skalskiej i dobrze się wywiązała ze swego 
zadania. Pani Bocskaj — panowie Zboiński, Ban- 
drowski i Alma musieli powtarzać niektóre arye 
na żądanie publiczności, która ich zasłużonemi 
darzyła oklaskami. Również gra i kuplety p. Skal- 
skiego wywołały liczne oklaski; wytknąć jednak 
musimy artyście, by w konceptach swych nie do- 
tykał osobistości i pozostawił monopol na tem 
pola wyłącznie „Przeglądowi literacko-artysty- 
cznemu*. 


„Moniteur de Rome“ robi następujące uwagi 
o sankcyonowaniu nowej pruskiej ustawy ko- 
ścielnej. 

„Otrzymujemy z Berlina pomyślne wiado- 
mości. Król pruski pochwalił i potwierdził 
nową kościelną ustawę. Wiadomość ta nie 
dziwi nas bynajmniej Wiedzieliśmy, że szla- 
chetny monarcha, nie będzie zwlekał z udzie- 
leniem swego przyzwolenia na prawo, które 
biednemu kościołowi w Prusach niejakie ulgi 


a 
Kursa telegraficzne z d. 19 lipca 1883. 
Wiedeń, 2 godz. 80 m. pop. 
Rónta papierowa austr. 78'96. Benta srebrua 78*70, 
Renta złota 99.40 69/, Węgierska 11985. Loay z r. 
1860 1836.--. Akcye banku Austro - węgierskiego 
839-—. Akcye kradytowe 283'80. Londyn 120—, 
Dukat 5:66. Napoleondor 9'5644. Lombardy 15675. 


rzyniesie. $ liliśmy si k P> | Losy z roku 1864 168'50. Akcye kolei Karola Ludw, 
przy Nie omy y się, król pragnie 292 —-. Akcye Lwow, Czerniow. 16976, Akcye kolei 


pokoju i życzy sobie, aby ludowi nie odbie- | weg. północno - wschodn. 158: 

rano religii. Jego duch pokojowy, miłość kalek | SD: dalem: caly wś taj 

ludu, dokładna znajomość potrzeb położenia, | Prem. węgierskie 116'75. Akcyc «olei Kosrycko-H0- 

ta wysokość pogladów, jakiej dał dowody w gam. 14550. Ake, kolei półn. zachod. austr. 20225. 

sprawie religijnej, są najlepszemi gw. „| 8% Listy zast. bipoteczne 101-80. Barki 58:50, Ruble 
2 religijnej, są najlepszemi gwarancya- | papierowe 116.26. 4% Renta słota węgierska 88 50 

mi, możliwości stanowczego i szczerego po- | 5%, Austr. Renta pap. nowa 93-25. Akcye Siedmio- 

koju. Nowa ustawa kościelna, która nie po- grodzkie 168-75. 

wraca do systematu nieograniczonych pełno- Usposobieniw giełdy: ciche. 

mocnictw, wejdzie w życie. Pragniemy aby 


Berlin, z d. 19 b. m. 1883, r. 
przytem rząd postępował wspaniałomyślnie i Wiedeń 17085. Banknoty 170.96. Warszawa 18:50, 
w duchu pojednania i zgody.* 


Ruble 10915 s Listy Zast. Pol. 6270. 40/, Listy 
Tymczasem pełnomocnik niemiecki przy | kredyt. 502—. sc PCJ E EE 

kuryi Schlözer pojechał na urlop do Berlina, 

a od sprawozdania jakie złoży Bismarkowi, 


p kad 
zależeć będzie przys”łe zachowanie się Prus 
w sprawie kościelnej. 


Kalendarzyk. Jutro: Sw. Czesława i Kas- 
syana. W sobotę: Daniela proroka i Praksedy. 
Przegląd polityczny. 

Po zakończeniu podróży monarszej po Sty- 
ryi i Krainie zawitał Cesarz do Ischl, gdzie 
zabawi 12 — 14 dni. „Pester Lloyd“ donosi, 
że dnia 1 sierpnia uda się Cesarz do Gastein 
dła widzenia się z cesarzem niemieckim. W 
pierwszych dviach sierpnia Monarcha wraz z 
Cesarzewiczem Rudolfem ma wyjechać do 0- 
bozu w Bruck nad Litawą. 


Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor: 
Emil Szwarc. 


| 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: ;  pośpiesmy: wieczorny 
Kraków odjazd: 10%g rano 943 wiecz. 10%» wiec 
Lwów przyjazd: 9%; wiecz. 5'9 rano 11.59 rano 
Do Lwowa”) i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd: 6% rano. 
Tarnów przyjazd: Sy. n 
4 qylk e ye piyan: a wieczór, 
Tylko o czerwca do 31go październi 
Do wielozki: raków odjazd: fly ze z b. r. 
Wieliczka przyjazd: llu po pot. 


3Ą Przychodzą do Krakowa: 
e Lwowa: osobowy: mieszany: ieszny: 
Lwów odjazd: 3:5 rano L'y zed lora so 
Kraków przyjazd: %* pop. byo rano. 6's rane 
Ze Lwowa*) i Tarnowa lokalny: 
Tarnów odjazd: 5% po po. 
ów przyjazd: 8',  wiecz. 
w) Tylko = - odjazd: 6%, rano. 
z Wieilozki: o czerwca do 31go października b. r. 
: ieliczka odjazd : 6's; wiecz. 
Kraków przyjazd: | T'as wiecz. 


Cesarz niemiecki przyjechał do Gastein, 8 
„Wiener Abendpost* p z tego powodu: 

„Najjaśniejszy cesarz niemiecki przybywa i 
w tym roku na austryacką ziemię, aby udać 
się do astein. Jak corocznie, odbędzie się 
teraz spotkanie zaprzyjaźnionego monarchy Z 
|. najłaskawszym cesarzem, które bedzie 

a wiernych ludów pożądanem wzmocnieniem 
przymietza poręczającego pokój.“ 


„Korespondent „Neue fr. Presse“ w Londy- 
nie rozmawiał z jednym ze znakomitych przy- 
wódzców konserwatywnego gabinetu. Ten 
oświadczył stanowczo po dokładnem oblicze- 
niu, że przy głosowaniu nad ugodą co do 
budowy drugiego kanału suezkiego, rząd po- 
zostanie w mniejszości; poczem Gladstone 

arlament rozwiąże i nowe wybory rozpisze. 
Tak miał się wyrazić pewien członek obecnego 

abinetu. Wówczas należy oczekiwać że więk- 

szość nowego parlamentu będzie konserwaty- 
wna. Rozprawy nad wspomnianą ugodą od- 
będą się w ciągu przyszłego tygodnia ; Glad- 
stone zamierza ją przedłożyć Izbie bez żadnej 
zmiany: 


„»Presse* donosi, że ministerstwo handlu 
nie zajmowało się dotąd urzędowuie sprawą 
sal. mead północno-wschodniej sieci kolei 
Ą stwowych; właściwe obrady rozpoczną się 
a E w jesieni. „Nie zachodzi zresztą po- 
rzeba zbytecznego przyspieszania prac orga- 
PiE — pisze dalej organ półurzędo- 
M toń albowiem ta przestrzeń galicyjskiej W Rumunii odbyły się wybory uzupełnia- 
Ek z en, mianowicie Grybów-Z8* | jące do senatu na miejsce opozycyonistów, 
„0 tale = najpierw ma być wykończoną, į którzy poskładali swoje mandaty. We wszy- 
= wst opiero w połowie przyszłego roku | stkich okręgach przeszli kandydaci rządowi 
handle na publiczny użytek, a ministerstwo | przy bardzo słabym udziale wyborców. 
andlu poczyniło starania, aby zarząd gali- WZORZE 
cyjsko-węgierskiej kolei żelaznej sa. któwogo 
czele stoi domniemany przyszły kierownik Urzędowa depesza z Londynu donosi, że 
a 6 Da aeea. sieci państwowej, poczy- | W addiagton, który sę być ser francuskim 
„kroki przygotowawcze dla ' mienia | ambasadorem , 708 uwierzytelniony prz U è REOTA 
galicyjskiej kolei transwersalnej, "Ra padać dworze angielskim. Nominacyę tę przypisują Poetą e z Aka na 
wątpliwości, że liczne kombinacye ż jakiemi chęci rządu francuskiego , zamanifestowania peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minrzy4 
w tej sprawie spotykamy się przedewszystkiem swoich przyjaznych usposobień względem An- zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zegaru prag- 
w dziennikach prowincyonalnych zawdzięcsają glii. skiego, (o 12 minut później od krakowskiego). 
swój początek tej okoliczności, że kontrakty — 


GAZETA KRAKOWSKA Nr. 162. 


lllustrowany Cennik Bielizny. 


Nasz nowy illustrowany cennik bielizny na rok 1883 o 140 
stronach, zawierajacych około 500 illustracyj najnowszych kro- 
jów i kształtów koszul męskich dziennych, nocnych i negliżo- 
wych, kalesonów, kołnierzyków, mankietów, krawatek, towarów 
tkanych, chustek do nosa, koszul damskich dziennych i nocnych, 
gorsetów, kaftaników, płaszczów do czesania, negliżyków, majtek, 
spodnie, staników, fartuszków, pończoch, bielizny do kąpieli, 
bielizny łóżkowej, — nakryć na łóżka, — pierzen, bielizny 
dziecinnej dla noworodków i dorosłych z monogramami i koro- 
nami i ręczników i ścierek itp. z podaniem stałych najtańszych 
cen f brycznych; następnie obszerny cennik bielizny stołowej, 
towarów Inianych i bawełnianych, bielizny dla służby, szereg 
kosztorysów wypraw ślubnych i bielizny oziecięcej z opisem bra- 
nia miary itd. itd. — rozsyła opłatnie. 1337 17-20 


Skład fabryczny bielizny i płócien 
Sohostal & ELirtlein, 
Skład głów: Wiedeń l. Karntnerstrasse 8 Filia: Graben 30. 


Zagraniczne Filie w Odessie, Medyolanie Bononii, Florencyi 
i Rzymie. 


5. PREMIOWANE LISTY HIP 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 Li 


kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów publicznych, pod nadzorem rządu 


zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kauc 


wpne 3 


zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września pow gy roku. 
Losowanie 5°/ Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z 
onych płatne są dnia 1 Maja i 1 Listopada każdego roku. 
Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia: 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; 

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i 
Banka pro Czechy a Moravu 

w Celowcu p. Antoni Ehrfeld; 

w Lublanie Bank eskontowy dla Krainy; 

w Ołomuńcu Bank dla handlu i przemysłu; 


9X0X0X0XOXOXOXEKEXOXOXOK 
5 5 


Źiwnosteńska 
w Berlinie, pp. Meyex 


0x0 


medali zasługi! medali zasługi! 


Pudr książęcy blały nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie 
jemnie przylega do twarzy. pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. z łabe- 
dzikiem 1 złr. 50 ct. 

Pudr książęcy różowy, oprócz” przyjemnej białości nadaje twarzy piekny na- 


Ogólna suma w obiegu będących listów hiposocnTch nie może w żadnym razie 
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapita 


w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handels- u. Gewerbe-Bank. 


C. k. uprzywilejowany galicyjski, 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 
5 b LISTY HIPOTECZNE 


OTECZNE 


które. są jak aajvytakoiormze do lokowania kapitałów. 
ca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 


stojących, do lokowania kapitałów 


pupilarnych, IE i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego ez egotkcaim z "gest grudnia 1870, na 
e służbowe i wadja. 


rzenosić sumy równocze- 
u akcyjnego rzeczywiście 


o 
osowanie 50/, Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 


końcem Października, zaś kupony 


z których jedne i drugie nie ulegają 


| w Bielsku Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank; 
w Lincu, Bank dla Górnej poza i Salzburga; 
w Bernie, Filja Anglo-austr. Banku i Filia Zivnosten- 
ska Banka pro Cechy a Moravu ; 
w Gracu, Poldenegg & Czernadak; 


% Comp.; 


w Warszawie, p. Lcon Epstein ; 
w Tryeście, Filja Union-Bank 


1425 3—13 


(Przedruk nie będzie płacony). 


turalny cielisto różowy odcień, przedewszystkim polecam dla blondynek, 
małe pudełko 70 ct. 
średnie 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr, 60 ct. 
Pudr książęcy żółtawy, jako unikat w sztuce kosmetycznej, zaleca się szatyn- 
kom i brunetkom, pudełko małe .70 ct., średnie 1 złr. 20 ct. 
z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 1427 3- 
© owi do uwydatnienia brwi i rzesów po 60 ct. 
b= 4 Róż tłusty do nadania najpiękniejszego rumieńca policzkom słoiczek 50 ct. 
Róż na porcelanie pudełko 1 złr. 25 ct. 


* Orjen 


Realności ziemskie i miejskie! 


Z różnych stron żadają pp- 
kupcy majątków ziemskich i 
miejskich, lasów, fabryk, ho- 
teli, kawiarń itp., aby im nadsy- 
łać naszą Gazetę. 

Przeto zwraca się uwagę Sprze- 
dających, kupujących i poszuku- 
jących posad, aby raczyli nad- 
syłać anonse do naszej Gazety. 

Gazeta ta rozchodzi się tu i 
za granicą do wszystkich oby- 
wateli po wsiach i miastach itd. 


Cena ogłoszenia od wiersza 


5 
Š 
5 
X 


specyalista-wodolekarz 
ze Lwowa, ordynuje w tym roku, jak 
ilat poprzednich, w swoim zakładzie || 
przyrodoleczniczym na Klemensów- 
ce w Zakopanem. Poczta i telegraf w 
miejscu. Kuchnia dla chorych w wła- 
snym zarządzie stósownie do potrze- 
by z mięsem lub bez mięsa wedle 
przepisu lekarza. Urządzenie komple- 
tne, Prospekta i cenniki rozsyła na 
1397 6-2 Żądanie zarząd. 

Dr Piasecki. 


DOSOOĘOOEOOZEDOOZDOOEDORCO 


Kantor wymiany pieniędzy 


KURNATOWSKI et COMP. 


Kraków Rynek Nr. 17. 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe. monety. 

numizmaty, medale itp. 


talina, czyli pudr w płynie nadaje twarzy śliczną naturalną białość, świe- 

żość i delikatność, flakon 1, z gabeczką, miseczką 1-20. 

kolońska, najprzedniejsza potrójna destylowana, flakony po 40 ct., 80 c., 

1:50, 3:50 i 5 złr. 

lwowska, odznaczająca się nadzwyczaj przyjemnym i miłym zapachem, 

flakon 80 ct. i 1:50. 

Perfumy: różanna rezedowa chypr. 
kowa, jaśminowa, heliotropowa, z 
30, 50, 75 ct., 1 złr. i 1 złr. 50. 

Saszetki z różnemi zapachami do sukien od 50 ct, do 3 złr. 

Pomady do przytrzymania i ułożenia włosów z różnemi zapachami, 


poleca 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3. — w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20. 
2 drobnym drukiem (petitem = 33 


OXOXOKXOKOKOKOKOKOKOKOK ek r ri 


J TE.: $ 114 TI T przyjmują „się w języku polskim 
! 8 B: i niemieckim. 
RX zg A ADRES: 


milledeurs, Ess boquet, hijacyntowa, fijoł- 
kwiatów polskich itp., fakoniki po 


ż 
$ 
$ 
ż 
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| 
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DO NABYCIA: 

Skorowidz. monet polskich od 
r. 15600 — 1684. 

Cennik monet i medali, wy- 
chodzi peryodycznie d. l-go Sty- 
cznia, 1-go Kwietnia, 1-g0 Lipca, 
1-go Października. 1442 3- 


EE M-DDEE 


OSOBA 


mająca kilkanaście lat praktyki, pra- 
gnie umieścić się na prowincyi do 
jednej panienki w wieku lat 8 dla 
udzielania języka polskiego, francu- 
skiego z rozmową, muzyki, oraz 
początków niemieckiego. 


ELESFOR JONAS Simao 


paeischen Offerten-Zeitung“ 
ulica św. Jana w Krakowie Nr. 5 Kupferschmiedestr, 
(naprzeciw. Hotelu Saskiego.) 


1457 1- 


Breslau. 


2300000000000 
SGGOGOŻOCÓGÓG 
Szuka pracy 


mężczyzna, w sile wieku, nie mogący 
się wskutek niedowładu w nogach 
oddawać swojemu zawodowi nauczy - 
cielskiemu ; przyjmie cbętnie rękopisy 
do przepisywania, lub tłomaczenia z 
niemieckiego na polskie. 

Bliższej wiadomości udzieli łaskawie 
P. Prowizor Domu Sehronienia Ubo- 
gich Towarzystwa Dobroczynnośći, | 
Stradom, ul. Koletek L. 12. 14581-34 


| Adres: L. S. poste restante 
„200002000990 kraków. aso 1- 


Skład maszyn 


do szycia oryginalnych Sin- 
gera., patentowanych, najnow- 
szej konstrukcji 

Amerykańskich wszelkich syste- 
matów i przyborów maszynowych. 
Igły tuzin 80 cnt. 


Oliwa flasz. 2O cnt. 
(1412 3-5) 


£ 
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PRERENFR aS aa 


EON GAJER 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej L. 9 


poleca Szan. Publiczności swoja od 
sześciu lat istniejąca 
EFR ACOW NIE: 
i obficie zaopatrzony 


SKŁAD OBUWIA 


Ą najumiarko- 


damskiego, Ñ 


Z i}  wańszych 
dzłecinnego dA cenach 
własnego wykonanego , 
wyrobu 6 
w najlepszych Obstalunki 
gatunkach, na prowincyę 


uskute- 


elegancko , ożnisję 


wrtale i po 
sie jak najspieszniej. 
Dziękując za łaskawe dotychcza- 


sowe względy, polecam się i nadal 
Szanownej Publiczności. 1374 17-84 


Z uszanowaniem 
Leon Gajer. 


J r 
I! Ważne dla Pań!! 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Pa- 
nie, że przyjmuje do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jakoto: kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej toa- 
lety po cenach najumiarkowańszych ; wszel- 
kie zamówienia na prowincye wykonywam 
na czas oznaczony punktualnie. Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnowszej me- 
tody. Zamiejscowe Panie i Panny, życzą- 
uczyć się kroju sukien i różnych robót 
mogą mieć u mnie za umówioną cenę 

stół i stancyę. Z uszanowaniem 


J. Wójcicka, 1120 29- 


Kraków, ulica Szewska, Nr. 4, I piętro 
wschody frontowe. 
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